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T eleg ra ficzn e  w iad om ości Waz. W. l is .  P ozn .
N o  w y  J o r k  18 Sierpnia. — Nowojorski H e r a l d  przemawia 

za sześciomiesięcznem zawieszeniem broni i zwołaniem konwencyi 
wszystkich państw celem naradzenia się nad środkami względem 
przywrócenia pokoju. Agitacya pokojowa wzmaga się. Bawełna 177.

— Wedle opowiadań dezerterów konfederackich Mobile zdobyli 
unioniści.

L o n d y n  28 Sierpnia. — Parowiec „Afryka* przybił z wia
domościami z Nowego Jorku z 18 b. m. Dwa korpusa armii Granta 
przekroczyły rzekę James i stoją 6 mil od Richmondu. Jen. Sherman 
cofnął się do Winchester. Jen. Earli otrzymał posiłki i przybył do 
Fatahase w Halifaxie.

M o n a c h i u m  28 Sierpnia. — Prezes ministerstwa pruskiego 
p. Bismark konferował dziś i wczoraj z tutejszym ministrem panem 
Schrenkiem. P. Bismark w tej chwili dalej wyjechał. Jen. adjutant 
króla odprowadził go do dworca kolei.

T r a v e m i i n d e  28 Sierpnia. — Eskadra pruska złożona z 3 
korwet, 4 kanonierek i parowca „ G r i l l e * , popłynęła dziś ztąd do 
Kielu.

Kiel* 28 Sierpnia. — Pruska eskadra w południe pokazała 
się na morzu. Grille wypłynęła o 4 god. po południu do portu i od
płynie dziś wieczorem. Flotylla stojąca między Friedrichsort a Biilt 
nie zawinie dziś do tutejszego portu.

— K i e l e r  Z t g  donosi, że deputacya stanowa zwołała teraz 
dziedziców szlacheckich dóbr nie należących do koła rycerskiego na 
dzień 5go Września do Kielu, aby w niedostatku reprezentacyi 
prawodawczej zaprotestować przeciw zagrożonemu położeniu kraju.

B e r l i n ,  28 Sierpnia. — Naj. P an  raczył nadać order orła czerwo
nego 3 klassy na  pętlicy radzcy lekarskiem u i profesorowi w uniwersytecie 
wrocławskim Dr. M i d d e l d o r p f o w i ,  order kr. korony 3 klassy leka
rzowi Dr. R e s s e l  przy lazarecie flensburgskim i lekarzowi Dr. K I o p -  
s c h o w i  w W rocław iu, pracującem u w lazarecie m ibelskim ; order orła 
czerwonego 4 klasy lekarzowi Dr. H u t  e r  w Berlinie pracującem u w la 
zarecie altońskim  i niibelskim.

B e r l i n ,  28 Sierpnia. — Jenera ł W i l l i s e n ,  poseł p ruski w Rzy
m ie um arł na gorącą febrę w Genzano.

— B. B. Z. donosi, że cesarz rosyjski przybędzie do B erlina w d. 
5 W rześnia o godz. 6 pociągiem nadzwyczajnym na kolei żelaznej dolno- 
szląskiej m archijskiej i uda się wprost z dworca berlińskiego do Pocz
dam u, zabawi k ilka godzin na zamku babelsbergskim , a potem o godzi
nie 12 w nocy dalej pojedzie do Niemiec. M ówią, że król pruski na po
w itanie cesarza zjedzie o ten czas do Babelsberga pod Poczdam em  z rana  
w dniu 5 W rześn ia , i tam że wieczorem powita cesarza rosyjskiego, a na
zaju trz wróci do B aden-Baden. W dniu 15 W rześnia wróci dopiero na 
dobre król z B aden-Baden do Berlina. W dniu 5 W rześnia przybędzie 
z królem  także prezes m inisterstw a B ism ark, ale tenże nie pojedzie do 
B aden-Baden, lecz tu  pozostanie dla odrabiania interesów w m in ister
stwie spraw  zewnętrznych.

M inister wojny R o o n  wyjechał w d. 26 Sierp, o godz. 7 y2 kołoń- 
skim  pociągiem pospiesznym do F ran cy i, gdzie będzie w chalońskim  obo
zie na manewrach w ojskow ych, ponieważ na nie został zaproszony przez 
cesarza Napoleona. W towarzystwie m inistra R o o n a  jedzie tamże n a 
czelnik centralnego wydziału w m inisterstw ie wojny podpułk. T h i e l e .  0 -  
prócz tych jad ą  do obozu chalońskiego pruscy pełnomocnicy wojskowi 
w P ary żu , m ajor L o e  i m ajor arty lery i S c l i e r b e n n i n g .  Z Chalons 
uda się m inister wojny do P aryża i Cherbourga, zkąd wróci około 10 
W rześnia do B erlina.

—  Były m inister p rusk i bar. P a t ó w  udał się z rodziną d o w ó d  
w B iarritz . —

—  Mówią, że cesarz Napoleon zaprosił k ró la  pruskiego, na m anew ra

chalońskie. Lecz że k ró l m a przybyć o tym  czasie do Poczdam u na 
powitanie cesarza rosyjskiego, przeto w ątpić można o widzeniu się ce
sarza Napoleona z królem  pruskim . —

— Niemieckie dzienniki ża rtu ją  sobie z dzienników francuskich, iż 
wrzaski podnoszą na odnowienie św. sprzym ierza, jak  dzieci, k tóre 
wrzeszczą, aby poskrom ić strach swój podczas nocy. Zbyteczną zresztą 
jest rzeczą wchodzić w szczegóły wywodów tak  francuskich jak  niem iec
kich , bo prawdy nie odsłaniają.

— Profesor Dr. G n e i s t  przem ówił w dniu 18go b. m. w obronie 
oskarżonych Polaków o zdradę stanu. (Dokończenie.)

4) C z w a r t y  s z e r e g  m ateryalu  policyjnego tworzy nakoniec odnie
sienie się do emigracyi. W ysokiemu trybunałow i wiadomo, że wszelka 
emigracya daje się w skutek położenia swego daleko łatwiej popychać do 
przedsięwzięć rewolucyjnych, niż ludność krajowa, co pozostała przy o- 
gnisku rodzinnem. W ysokiemu trybunałow i wiadomo, że em igracya za
raża się specyficznie w każdym k ra ju  tem i walkam i stronniczem i, poli- 
tycznemi i socyalnem i, które ją  otaczają. We F rancyi dzia ła ją  na nie 
wpływy socyalne i nam iętność konspiracyjna. Innego rodzaju wpływom 
ulega w A nglii, innym w Szwajcaryi, innym , gdy wiąże się z spraw ą 
w łoską lub węgierską. Przyznajem y, choćby nam  tego nie dowiedziono 
nawet, że wszelka em igracya i p rasa  wszelkiej em igracyi pełną jest p ro 
jektów i  projektowięzów. Co się tyczy przedłożonych tu  dokumentów, 
k tóre do tej rubryki należą, oddział J , nr. 11, 16, I7l, 19, 20 , 23 , 29, 
I I  nr. 10, 39 itd., dziwić się należy, że nic gorszego nie zaw ierają, gdyż 
wedle dawniejszych la t  sądząc zapewnić mogę, że projektowano rzeczy 
daleko gwałtowniejsze. Ale związek z emigracyą opiera się na słabej ty lko  
nitce pod imieniem Guttrego. Związek między nim  a em igracyą, i  zno
szenie się Guttrego z D zialyńskiin w celu przedsięwzięć zbrojnych prze
ciw Rosyi, nie mogą w żaden sposób uchodzić za węzeł m ający posłużyć 
do zebrania jakichkolwiek planów emigracyjnych na m ateryał dowodowy 
w śledztwie niniejszem.

»To jest_ wedle naszego pojęcia prawny porządek dotychczasowych 
dowodów, k tóry  spowodował nas zrzec się wydobywania na jaw  dalszego 
m ateryalu dowodowego.

Będziem jednakże m usieli wydobyć go, jeźli nas prokurato rya na
czelna nalegając zmusi do tego.

Przy powyższem rozgatunkow aniu dowodów ograniczyłem  się jedy
nie na podciągnieniu nieprzejrzanego prawie m ateryalu  pod niektóre głó
wne kategorye prawnicze, bez czego zaledwie możnaby wyjść z owej czę
ści procesu,^ k tóra  przeznaczoną jest na złożenie i przyjęcie dowodów.

Nie mówiłem wcale o wiarogodności onych dokum entów , kiedy 
i gdzie je znaleziono, i czy znalezionego egzemplarza (po większej części 
jedynego) w ynika, że choćby jeden z obżałowanych wiedział o m aterya- 
łach, które władze policyjne trojga mocarstw zgrom adziły w ciągu roku  
jednego z różnych okolic E uropy i z pod niejednego stopnia szerokości 
i długości geograficznej. W e wszystkich prawie przypadkach należałoby 
stanowczo zaprzeczyć, iżby dokum enta tak ie  zasługiw ały na w iarę jak ą 
kolwiek. W iększa część tych druków i pism  nie m a żadnego charak teru  
wiarogodnego, żadnego związku z prow incyą poznańską, często nie od
noszą się nawet do pewno oznaczonych osób. Po większej części nie mo
żna po prostu w żaden sposób udowodnić k to  i dla kogo je drukow ał, a 
toć jest rzeczą najważniejszą. A co się tyczy pism , dowód regularnie 
opiera się na najsłabszej rękojm i, na porównaniu charak teru  pisma.

To jest więc cały m ateryał dowodów, mający posłużyć przeciw wszy
stkim  obżałowanym. M ateryał ten obrobiono i zużyto w ogólnej części 
oskarżenia, w której przedstaw ia nam  się jako m isternie upleciona ca
łość. Gdyby chodziło o wyjaśnienie niezrozumiałej sytuacyi na sposób 
umiejętnego badania historycznego za pomocą kombinacyi i interpelacyi, 
gdyby chodziło o dzieło naukowe, nie wahałbym się wcale przyznać, że 
owe bypotezy i kombinacye nie są bez dowcipu; mam jednakże to  prze
konanie, że cały ten  sposób kombinacyi niedozwolony je s t w procesie 
kryminalnym. Nie wolno przy dowodzeniu prawnem  czynów karygodnych 
uzupełniać łub dowcipnem ale całkiem  dowolnem wsuwaniem m ateryalu 
policyjnego, zebranego z różnych stron świata. T aką jest cała kompo- 
zycya oskarżenia. N a tern miejscu niem a żadnych »ogólnych części®, 
ale tylko po prostu naprzeciw 130 obżałowanym wspólnie podjęty do
wód przodmiotowej istoty czynu, który mianowicie złożyć należy za po-



mocą świadków, m ających nam  powiedzieć, jakiego przedsięwzięcia, ja 
k ich  czynów dopuścili się obżałowani.

Jeżeli pan naczelny p rok u ra to r pozwalał nam  się dom yślać, że do
wód ten  złożyć chce przy oskarżeniach specyalnych, doprowadzić to  już 
form alnie musi do wielkich trudności, gdy się dowód na tyle porcyi ro 
zetnie. W szystkich tych obżałowanych j e d n o  łączy oskarżenie, wszy
stkim  j e d n ę  zbrodnią zarzucono, której nie podobna podzielić na 130 
części. W iem  dobrze, czemu się to  dzieje; gdyż opiera się to  na całym  
system ie t e n d e n c y j n e g o  o s k a r ż e n i a ,  k tóre w b raku  karygodnych 
czynów wzięło za podstawę karygodną intencyą. Aby to uczynić możli- 
wem, trzeba wydobyć wszystko, co je s t przedmiotowem z wspólnej istoty
czynu. , .

Pozwolę sobie zaproponować ugodę, której wysoki trybunał me 
weźmie za z łe , gdyż jestem  bardziej zwyczajny zasiadać na krześle sę
dziowskim niż na ławie obrońców. P ierw sza próba przedstaw ienia w p i
śm iennym  referacie przedmiotowej istoty czynu tego oskarżenia, wedle da
wnego gruntownego sposobu, byłaby próbą pewną, przy której z lOciu sę
dziów dziesięciuby się przekonało, że żadna nie istnieje przedmiotowa isto ta  
czynu dla sądu stanu. M etoda staw iania na czele okoliczności przedm io
towych, k tó ra  była u  nas powszechnym dawnym zwyczajem, m etoda ta  nie 
w ypłynęła w ogóle z zbutwiałych form pedanckich inkwizycyi, ale z ducha, 
w którym  sędziowie pruscy działać zwykli.

P rzy tej nowej metodzie dowodzenia, tendencyjnego, powiedzą nam 
może: iż możemy wyczekiwać rezu lta tu ! Zauważyć mi jednak trzeba, że 
już z góry obrona dostaje się w złe położenie, ponieważ w obec wszelkich 
ewentualności w najzupełniejszej pozostaje niewiadomości.

Gdy bowiem naprzód w ogólnej części konsta tu ją  ogólne tendencye, 
a  potem  w 130 specyalnych częściach podk ładają  osobne czyny naganne, 
w takim  razie połączenie obu rzeczy, przynajm niej ze względu na m ożli
wość przyjęcia czynów przygotowawczych do zdrady stanu, staje się rze
czywiście bardzo niedogodnem. . . .

Pod tym względem pozwolę sobie jeszcze k ilk a  uwag o dowodzie, o lie 
to naszego dotyczy interesu naprzeciw jedynie możliwemu celowi oskar
żenia, k tóre chce dokonać niemożliwości, tj. z akcyi przeciw Rosyi niedwu
znacznie podjętej zrobić za pomocą logicznej operacyi zdradę stanu prze
ciw Frusom .

Dowód na zbrodnią czynu przygotowawczego do zdrady stanu  zna
lazłby swój kres zawsze w następujących okolicznościach:

1) Że niektórzy obżałowani przy przedsięwzięciu ściśle przeciw Rosyi 
skierow anem , m ieli mieć rzeczywiście dalej idące tajne zam iary przeciw 
Prusom , nie wynika z tąd  bynajm niej, iżby owo przedsięwzięcie sta ło  się 
karygodnym  czynem przygotowawczym dla wszystkich pozostałych. W tym 
względzie czujemy się zmuszeni postawić wniosek, aby już teraz w ysłu
chano obu świadków, stanowiących oś całego oskarżenia, tj. piekarczyków 
W ilhelm a Zim m erm anna i H erm anna Meera. S ą  to jedyne bezpośrednie 
dowody, z których ma wypadać, że niektóre osoby w obozie Taczanow
skiego mówiły o późniejszem przedsięwzięciu przeciw Prusom  skierowanem. 
Obaj ci piekarczykowie są  nam  koniecznie potrzebni, aby dowiedzieć się, 
czy który  z obecnie tu  obżałowauych był przytom ny owej rozmowie. Do
póki prokurato rya uznaje w ogóle obowiązek złożenia dowodu na zam iary 
przeciw Prusom  skierow ane, dopóty odwlekać nie podobna wysłuchania 
tych  świadków.

2) Drugim  punktem  jes t to , że prawo i przy najdalszem  usiłowaniu 
zawsze wymaga decyzyi do pewno określonego przedsięwzięcia, dokum en
tującej się przez zewnętrzne czyny a nie jedynie przez tendencyą! W tym 
względzie raz jeszcze wskazuję na jedyny środek skonstatow ania przedm io
towej istoty czynu, na w ysłuchanie świadków. — Nie wątpimy, że c z y 
s t y  p r z e d m i o t o w y  obraz przebiegu rzeczy wywoła w wysokim try 
bunale przeświadczenie, że nie istn iało  »przedwzięcie«, k tóre choćby od
legle skierowane było przeciw pewnemu punktow i pruskiego państw a
i jego territoryum .

3) Nakoniec wspomnę jeszcze, że ewentualność czynów przygoto
wawczych do zdrady stanu wymaga poprzednio identyczności objektu. 
Nie widzę, aby w akcie oskarżenia położono wyraźny i niewątpliwy przy
cisk na to, że trzy  państwa P rusy , A ustrya i Rosya politycznie są i po
zostaną trzem a samodzielnemi indywiduam i, jakkolw iek w obec nich 
wszystkich narodowość polska poczuwa się jako jedność. W zmianko
wane państw a są to samodzielne subjekta, w obec zdrady stanu sam o
dzielne objekta. W  tym punkcie, k tóry  zresztą należy do plaidoyer, 
rozstrzyga analogia z zbrodniami skierowanemi naprzeciw życiu ludz
kiemu, podobnie jak  się rzecz ma w innych kwestyach zdrady stanu. 
Jeżeli zbrodniarz jak i postanowi zabić kolejno trzy osoby, aby wziąć po 
nich spadek i zabije w samodzielnem przedsięwzięciu osobę A, jest na
tenczas prawniczym nonsensem nazwać czyn ten czynem przygotowaw
czym do zabicia B i O.

Zdaje mi się, że nie obrażę skromności tw ierdząc, że gdyby auto- 
rowie ak tu  oskarżenia m ieli w pam ięci ten drobny przypadek prawny, 
zapewne byśmy się tu  nie znajdowali.

To są powody, dla których appelujemy do nobile officium czcigo
dnego pana prezesa, aby raczył nie odwlekać dłużej złożenia nam dowo
dów na faktyczne punkta oskarżenia. Prosimy, aby jak  najrychlej roz
począł słuchać w tym przedmiocie świadków.

Pozw alam  sobie przytem  jeszcze przypomnieć: Największe niebez
pieczeństwo procesu, jak i mamy przed sobą, przyszło do nas z praw o
dawstwem  francuzkiem , k tóre przedmiotowy elem ent dowodzenia stawia 
poza wywody stron. K ładzie ono cały tok  dowodu w rękę prokuratoryi 
i ta k  każdy proces polityczny w głównych podstaw ach już zamienia na 
proces tendencyjny.
Nasze prawodawstwo nie bez powodu zmieniło i porzuciło w tym punkcie 
swój wzór. Przywróciło kierunek dowodzenia prezesowi trybunału, tj. sę
dziowskiemu sumieniu. W najważniejszych przypadkach oddano nawet

decyzyą całem u kollegiutó. Znajdujemy się więc w szczęśliweiń położe
niu, że teraz  w stanowczej chwili sądowego postępow ania możemy od
nieść się do sędziowskiego nobile officium.

Dla pana naczelnego p rokura to ra  zaś uważam za rzecz konieczną 
dodać, że z zupełną lojalnością i otw artością mówiliśmy o stanow iskach 
prawniczych, wedle których m ateryał dowodowy wydaje nam  się  należeć 
do rzeczy, i że jesteśm y gotowi odłożyć na bok wszelkie kontrdo- 
wody na punk ta  poboczne, jeżeli nie będziem do tego zmuszeni przez 
odniesienie się ponowne do m ateryału  policyjnego.

Mamy nadzieję, że skoro tylko wejdzie w bieg przedmiotowy k ie ru 
nek dowodzenia, niedalekim  ukaże się ów dzień, w którym  prawniczo 
wyświeci się jak  na dłoni niemożliwość podtrzym ania istoty czynu zdra
dy stanu przeciw F rusom  przed intełigencyą prawiczą, an i jak  mniemam 
i śmiem spodziewać się przed jakim kolw iek trybunałem  niemieckim. 

IŁróicstwo IPolskie.
W a r s z a w a  26 Sierpnia. — Gazeta w rocławska pisze: Dowiaduję 

się z dobrego źródła, że układy z wielkim księciem K onstantym  wzglę
dem objęcia nam iestnictw a w K rólestw ie, na seryo się toczą, tylko w in 
nych ram ach, jak  pierwotnie. Podobno W . Ks. ma objąć namiestnictwo 
oparte na autonom ii z ru ska  przykrojonej, to  jest na sam orządzie przez 
M oskali wykonywanym, po odsunięciu Polaków z posad najważniejszych. 
Jeżeli których pozostawi Moskwa na urzędach, to tylko jako in struk to 
rów, mających całą znajomość rzeczy, a M oskali na rządzących całym 
ustrojem  podnaczelnictwem jednego najwyższego. System więc m argrabi 
W ielopolskiego całkiem  zarzucony, a ma być wprowadzony zupełnie nowy 
z pewnemi modyfikacyami ukazów, aby sobie wyrobić p a rty ą  w kraju, 
której reformy chłopskie były solą w oku. Będzie więc nie mało nakrę
cali w nowym zegarze i pochlebiają so b ie , że przy nakręcaniu i sm aro
waniu olejem , mechanizm się nie zepsuje, bo mechanizmu dotychczaso
wego, opartego na bagnetach i policyi niepodobna nadal utrzymać.

— Onegdaj wywieziono W ładysława Zamojskiego, syna Andrzeja, 
k tóry  w cytadeli rok  przesiedział, na wygnanie syberskie. W ładysława 
Zamojskiego aresztowano w jego pom ieszkaniu, po dokonanym zamachu 
na jenera ła  Berga. Przy wywożeniu go wraz z pięcioma innym i, chwy
cili się M oskale nadzwyczajnych środków ostrożności. Zamojskiemu nie- 
dowiedziono najmniejszej styczności z zamachem, boby inaczej go Moskale 
powiesili. —

— Między M oskalami panuje okropna syfilis, zwana moskiewską. 
Policya przypisując to tutejszym  kobietom , rozciąga rewizye do najnie- 
winniejszych. Każdy rewirowy policyant może nieżenną kobietę lub pannę 
zaprowadzić do lekarza miejskiego pierwszego lepszego. To też naka
zano tutejszym  lekarzom , aby w razie danym wypytywali o powód cho
roby. Je s t to  poniekąd służba policyjna, której z trudnością podejmie 
się k tóry  z lekarzy.

Moskale u trzy m u jące  schwytali koło m iasteczka K ołobiela Eckerta, 
który  m iał głównie kierować zamachem na Berga. —

W a r s z a w a ,  ‘23 Sierpnia. —  Dzienniki tutejsze zamieszczają na
stępujące ogłoszenie:

S z k o ł a  g ł ó w n a  w W a r s z a w i e .  Z mocy art. 279 lit, f. N aj
wyżej w d. 8 (20) Maja 1862 r. zatwierdzonej ustawy o wychowaniu pu- 
blicznem , szkoła główna ogłasza niniejszem konkurs na wakujące na
stępujące katedry  w wydziale filologiczno historycznym :

a. H istoryi lite ra tu ry  powszechnej; b. H istoryi literatu ry  p o lsk ie j; 
d. G ram atyki porównawczej języków słowiańskich; e. Filozofii; f. Języka 
włoskiego; g. Języka serbskiego.

Ubiegający się o jednę z tych katedr powinni najdalej do dnia 1 Lu
tego r. 1865 przesłać na ręce rek tora  szkoły głów nej:

1) Rozprawę napisaną na jeden z następujących tematów, stosownie 
do katedry  o k tó rą  konkurują.

ad a. Ja k a  jes Arystotelesa teorya poezyi dram atycznej, a w szcze
gólności tragedyi; jakich  zmian teorya jego doznała do naszych czasów, 
i kto mianowicie zmiany zaprowadził?

ad b. Stanowisko Reja w literaturze polskiej i stosunek jego do re 
formy w Folsce.

ad c. Ja k i jest teraźniejszy stan  historyografiii po lsk ie j, porówna
nej z lite ra tu rą  historyczną w Europie w ogóle?

ad d. Stanowisko filologii słowiańskiej w dziedzinie badań języko
wych w ogóle?

ad e. Krytyczny rozbiór zasad i rozwoju najnowszej filozofii po Hq- 
g lu , mianowicie co do pojęć i systemów estetycznych, z uwzględnieniem 
wpływu nowszej sztuki i krytyki takowej na rozwój tych pojęć estety
cznych.

ad f. Jaki.był stan języka i lite ra tu ry  włoskiej za czasów Ariosta? 
ad.g. Krytyczny rozbiór pojedynczych poglądów na naukę o jerach.
2) Rozumowany program  wykładu, w którym  kandydat przedstawi 

nie tylko usprawiedliwienie systemu naukowego, jakiegoby się trzym ać 
zam ierzał, ale o ile można treściwie wypowie swój pogląd na obecny stan 
umiejętności.

3) Dowody kwalifikacyjne, jako to świadectwo z odbycia uniwersy
teckich studyów, dyplom na stopień naukowy jak i posiada, opis biegu 
życia, i metrykę bądź w oryginalnych dokum entach , bądź w urzędowych 
poświadczonych kopiach.

4) Dzieła i rozprawy swoje w rękopiśm ie lub drukiem  ogłoszone. 
Szkoła główna oceniwszy nadesłane prace naukowe i dokum entu

kwalifikacyjne, zawezwie kandydatów powyżej ustanowionym warunkom 
najlepiej zadość czyniących, aby w obecności komisyi konkursowej od
byli trzy próbne prelekcye.

W ybór kandydatów na posadę profesora zwyczajnego, nadzwyczaj
nego lub adjunkta zależeć będzie od decyzyi rady ogólnej, po poprze- 
duiem porozum ieniu się z ubiegającym i o katedrę. K andydaci do języka 
włoskiego i serbskiego tylko posady lektorów  otrzymać mogą.



W szkole głównej warszawskiej płace pobierają: profesor zwyczajny 
rs. 1500 rocznie, klasa urzędu VI; prof, nadzwyczajny rs. 1000 rocznie, 
k lasa  urzędu V II; ad junkt rs. 700 rocznie, klasa urzędu V III; lektor 
rs. 600 rocznie, klasa urzędu IX.

W arszaw a, dnia 2 (14) S ierpnia  1861.
R ektor szkoły głównej podp. M a n i o w s k i .

Sekretarz podp. W i e l o  g ó r s k i .
Z A u g u s t o w s k i e g o ,  15 Sierpnia. — P o  powrocie cara z K issin- 

gen, gubernia augustow ska, jak  już wiadomo, do kongresówski przyłą- 
czoną i pod rozporządzenie Berga oddany została. Teraz prezes komisyi 
włościańskiej Urusow i tutejszy naczelnik wojenny jenerał Sobolewski 
rozkazali włościanom podpisywać adres do cara, z prośbą, aby gubernia 
augustow ska pozostała pod ojcowską opieką Murawiewa W ieszatiela !...

A kto on taki, ten Sobolewski, objaśni was fak t następujący. P rze
jeżdżając przez K alw aryą, (k tó rą  wy nieraz w swoim Ddzienniku mylnie 
nazywaliście G órą K alwaryi) dostrzegł na ulicy dwie k ilkoletm e dzie
wczynki w czarne sukienki przez służbę ubrane w nieobecnści rodziców, 
którzy byli wyjechali gdzieś na wieś. Sobolewski z powodu czarnego ko 
loru rozkazał te dzieci natychm iast obedrzeć z sukienek, a ojca ich  W i
tkow skiego, pomocnika naczelnika powiatu kalwaryjskiego przedstawić 
do dymisyi i ściągnąć od niego sto rubli kary. Z rozkazu tegoż Sobolew
skiego niewolno w Suw ałkach widywać się z więźniami. Temi dniami 
k ilkunastu  więźniów przewieziono z Kowna do Suw ałk.

N ałożoną jest nowa kontrybucya na mieszkańców K ongresów ki, a 
mianowicie na właścicieli z iem skich , k tóra  m a na celu pozyskanie fun
duszów, wynoszących sumę z jakichkolw iek bądź kas Królestw a przez 
powstańców w czasie ruchu zab ran ą . oraz nagrom adzenie nieograniczo
nych sum pieniężnych zapewnić mogących byt familii pozostałych po 
szpiegach, co śmierć ponieśli.

Dziś F rancya obchodzi święto, nie święto Napoleona. Nie od rzeczy 
będzie przytoczyć tu taj, co lud litewski opowiada o strasznej karze, jak ą  
Bóg zesłał na Francuzów za to, że w roku  zeszłym nie przyszli w pomoc 
Połakom. Głoszą mianowicie, że niedawno grad spadł we Francyi, wy
b ił zasiewy i wszystkich jej mieszkańców, pozosłał tylko sam  jeden ce
sarz Napoleon, jako niemy świadek okropnego spustoszenia. W  skutek 
tego Ojciec ś. nap isał lis t do Napoleona w tych kró tk ich  słow ach: »Oto 
masz za to, żeś opuścił P o laków !« (Taj tau  uż ta j , ka apladaj Lenkus.) 
Powód do tej legendy między Litwinami, malującej ich usposobienie dla 
F rancyi, da ła , jak  m niem am , allokucya papieska podczas uroczystości 
ś. Feliksa w obronie Polaków m iana, k tó ra  przedrukow ana po polsku 
i po litew sku w tysiącach egzemplarzy krąży na Litw ie i Żmudzi.

I F r s a s a c y a .
P a r y ż ,  24 Sierpnia. — D ziennikifrancuzkie przeżuwają dziś noty 

duńskie ogłoszone przez Berlingską Tidende, k tó re  wiele niesm aku tu  
sprawiły między dyplom atam i. S i e c l e  pisze, że trzy bardzo ważne 
rzeczy się okazują z tych not, a  m ianow icie: 1) że porozum ienie się 
trzech mocarstw północnych nie było ta k  niewinne jak  s ta ra ły  się to 
wmówić dzienniki rosyjskie i niemieckie; 2) że F rancya czyniła propozy- 
cye do wspólnej interwencyi w łaśnie w tej chwili, w której dzienniki an 
gielskie uniewinniały swój rząd, że niepodobna jemu interweniować, po
nieważ sam a Anglia tego czynić nie może; 3) że wzajemne niedowierza
nie pozbawiło wpływu sprzymierzę francuzko angielskie, który mieć 
było powinno na Europę. Z togo powodu tak i wniosek wyciąga S i e c l e ,  
że Prusy i A ustrva zupełną miały swobodę działania, ta k  ja k  im się po
dobało. Ci zas," co niezwątpieli o tryumfie wcześniejszym lub później
szym rzeczywistych praw i nowych zasad, pozwolili na przebieg rzeczy 
i  czekają, aż na nich nadejdzie kolej. W podobny sposób ubolewa O p i 
n i o n  n a t i o n a l e  nad pokojem za wszelką cenę, który lord Palm erston 
proklam ow ał w swojej najświeższej mowie w Tiverton. Francya bez A n
glii nie chce nic działać, a Anglia w ogóle wcale nie chce działać, czy to 
z F rancyą, czy bez niej. Nic więc nie wstrzyma tryum fu koalicyi. Już 
ona panuje nad Niemcami, król duński jej uległ, a m ocarstwa zacho
dnie niczego więcej nie żądają, tylko aby im  dano pokój. Przy swojej 
śmierci może Aleksander I I  zostawić swemu następcy państwo, o którem
śnił sobie P io tr wielki. _ .

* -  F rancuskie dzisnmki piszą, ze książę H um bert pojedzie do bzwe- 
cyi aby przypieczętować dobre stosunki panujące między W łocham i 
a  Szwecyą. Tymczasem dowiadujemy się z telegram ów , że książę Hum
b ert tylko dojechał do Kopenhagi i tam  kró tko  zabawiwszy, wraca na 
H am burg do Francyi, gdzie zam ierza odwiedzić obóz chaloński.

— Od dwóch dni bawi tam  jenerał w łoski L a M arm ora i był dziś
u cesarza. , .

— Jakkolw iek Francya drzemie na pozor, m e zapomina jednak o go
towości na wszelkie przypadki. W yszedł rozkaz aby w B rest niedawno 
spuszczone fregaty pancerne z warsztatów Valeureuse i M agnauime jak  
najspieszniej zostały uzbrojone. Inne cztery fregaty pancerno zostaną 
w rożnych portach francuzkich spuszczone i uzbrojone^ Sześć tych pan
cerników z rozkazu cesarskiego ma być najdalej do 1 Stycznia 1865 go
towych do wyjścia na morze. Nawet w Irlandyi zakupuje rząd  francuzki
konie. , . ,

-r- K sićżpa C zartoryska, córka królowej Krystyny, zm arła , miała 
dopiero la t*29. Dziś odbyły się egzekowie w kościele, S ain t Louis en 
P ile , Zwłoki jej wstawione w hotelu  L am bert wywieziono do kościoła 
o godz. 12. Końce całunu trzym ali książę W ładysław  C zartoryski, m ał
żonek zm arłej, syn jego 8 letni i książę W itold Czartoryski. K atafalk 
w kościele , na którym  złożono ciało zmarłej otaczali uczniowie z polskiej 
szkoły. Tłumy zapełniły, kościół. Cesarz przysłał w zastępstw o murgr. 
W alscha i szam belana na ceremonie kościelne, cesarzowa księcia Taschera 
de la  Pagorie, księżna M atylda jenerała Bougenela, swego kawalera ho
norowego, a książę Napoleon pułkow nika F erry  Pissoniego. Oprócz tego, 
byli także ad ju tan t następcy tronu francuzkiego na tym pogrzebie, poseł

francuzki w M adrycie, posłowie badeński i m exykanski i wielu innych 
z ciała dyplomatycznego, m arszałkowie i inni dygnitarze. Trum na p o 
została  w kościele, zkąd powiozą zwłoki do Montmorency, gdzie się znaj
duje grób fam ilijny Czartoryskich.

P a r y ż ,  26 Sierpnia. — Niem ałe wrażenie spraw iły ogłoszenia not 
posłów duńskich, ponieważ ogłaszają granice sym patyi francuzkiego 
urzędu spraw  zagranicznych. Zaam barasow ał się tu  niepom ału p. Drouyn 
de Lhuys i d la  tego organa jego unikają wszelkiego wspomnienia o tych 
notach, a  tern bardziej wstrzym ują się od podania osnowy tych not. L a  
F r a n c e  jedna podejm uje teraz tru d n ą  rolę obrońcy francuzkiej dyplo- 
macyi i powiada, że powody dla k tórych Francya postanowiła spokojnie 
się zachować i zatykać sobie uszy na wszystkie przedstawienia są: 1) po
nieważ zachodziła między Niemcami a Anglią wielka kwestya narodowo
ści, a po lityka francuzka zasadza się na życzeniu narodowem i na p ra 
wie ludowem; powtóre, ponieważ za rzecz zbawienną uważano, jeżeli 
się walkę godną ubolew ania ograniczy, aby nie rozpłom ieniła powsze
chnej wojny, potrzecie nareszcie, że wielki lud, jakim  jest francuzki, 
wojnę wówczas wypowiada, gdy chodzi o jego interesa, honor lub tery- 
toryum . L a  F r a n c e  kończy zaręczeniem, że to jest czystą i szczerą 
prawdą, że posłowie duńscy pomylili się, podsuwając pod te fakta fa ł
szywe pobudki, ale że widocznie w dobrej wierze zdawali te błędne sp ra 
wozdania, przeto wnet poznają swój b łąd. He L am b ert 1

Książę H um bert przybędzie ju tro  (w sobotę) do P aryża , a w ponie
działek uda się z cesarzem do Chalons. Cesarz pozostanie od ponie
działku  aż do niedzieli w obozie chalońskim , w którym  to  czasie główne 
manewra się odbędą. Poczem  obóz w dniu 7 W rześnia zostanie zwi
nięty. Mac Mahoń m arszałek  uda się w dniu 20 W rześnia do Algieryi, 
gdzie mu dadzą znaczne posiłk i z F rancyi na utrzym anie na wodzy bun
tujących się Arabów. Debaty p isz ą : pozorna spokojność w A lgieryi była 
tylko zawieszeniem broni, gdy emisaryusze kuańscy roznosili nasienia 
zdrady pomiędzy A rabam i. Teraz, kiedy żniwa zwieziono na  m iejsca 
bezpieczne, wybucha na nowo powstanie! M oham et ben Hanza i jego wój 
Si Lala opuścili pustynią i udali się na wyżyny. W iele pokoleń opu
ściło Bogharę i Laghuetę nie troszcząc się bynajm niej o swe stogi, k tóre 
śród pól pozostawili. N atychm iast potworzyli bandy, k tó re  m ordują 
i szerzą pożogi. W iele pokoleń arabsk ich  na południu, k tóre  z Jusufem  
szły na wyprawę przeciw powstańcom, dziś odpadły. Oran drzy tylko 
pod żelazną ręk ą  jenera ła  Deligny.

—  Książe Persigny powiedział mowę na bankiecie w St. E tienne za
gajającym radę jeneralną, przed wstępem do niej spełn ił to ast na Napo
leona I I I  jako  wskrzesiciela wolności we Francyi, ale  wnet da ł objaśnie
nie tej wolności, wolności w energii, opartej na trw ałości rządu. Są to  
zupełnie nowe definicye, k tóre  zastosowane do prasy, nie dozwalają jej 
popuścić cugli, bo jeneracya teraźniejsza zdenerwowana rewolucyami 
m usi wymrzeć, aby przyszła wychowana w stałych zasadach m ogła uży
wać dobyodziejstw wolności prassy. Te i tym  podobne teorye rozwijał ks. 
Persigny, których p róbki dawał podczas swego urzędow ania w napom nie
niach udzielonych prasie.

— H um orystyczny K l a d d e r a d a t s e h  nie dobrze tuszy o N apo
leonie, bo hasło dane H e L am bert! O u est L am bert nie ustaje. P rzypi
suje tę  niepopularność Napoleona w tych okrzykach opuszczeniu Polski, 
Danii i wybrykom m eksykańskim  sprzeciwiającym  się tradycyom  fran
cuskim. Poczuła dobrze okrzyki policya francuska, bo poaresztow ała 
wielu z wydających te  okrzyki.

A sig lia .
L o n d y n ,  24 S ie rp n ia .—  Jow ialny staruszek Palm erston  powie

dział mowę tendencyjną w Tivertonie przy o biedzie jak  zwykłe o polityce 
zewnętrznej i wewnętrznej. Ubolewał nad niespokojnościam i w Belfast 
z powodów nietylko religijnych, ale jeszcze politycznych, bo w Irlandy i 
jeszcze wszystko nie wygasło. Potem sław ił zręczność, z ja k ą  przez 5 la t 
ostatnich unikano wojny. Rząd wprawdzie m iałby publiczną opinią kra ju  
w wojnie za ocalenie P o lsk i, Auglia ubolewała nad losem  Polski, rząd  
chciał wywołać m oralną i polityczną akcyą mocarstw europejskich za 
P o lską , ale niestety usiłow ania nie udały się , co zapewne z natury  rze
czy wypływało. Wówczas nie mógł rząd  uw ikłać ludu angielskiego 
w tak  wielką wojnę za P o lską i większość k ra ju  zupełnie się na to  
zgodziła. D alej należało miec wojnę am erykańską na względzie, o k tó 
rej tak  się różnią zdania. Jedni są  za północą, drudzy za południem. K raj 
angielski zaś się uciszy z neutralności przestrzeganej przez rządang . Przez 
interwencyą, nicby się nie zyskało, boby nam iętności między wojującymi 
jeszcze bardziej wzrosły i u trudniły  dobre stosunki A nglii do obu stron. 
Spodziewać się należy, że nie wiele będzie potrzeba miesięcy do postępu, 
który uleczy okropne zerwanie i starcie. Potem  m ówił Palm erston o D a
nii, ale jakkolw iek z rozdartem  sercem, jednakow oż pomódz A nglia nie 
mogła nieszczęśliwym Duńczykom i na to zgadzała się większość Anglii. 
Potem  rozwodził się nad niepodobieństwem pomocy tak  przekonywająco, 
jak  v/ bajce K rasick iego : Zajączek jeden młody, którego śród serde
cznych przyjaciół  W końcu powiedział: jesteśm y narodem  silnym,
ale w odporze napaści, bo mamy 300,000 milicyi i ochotników oprócz 
armii regularnej, mamy flotę na potrzebę m orską, m am y więc dosta te 
czne siły na obronę bezpieczeństwa i honoru Anglii. N a zakończenie 
wypowiedział szeroką apologią pokoju i zwiększających się bogactw 
kraju, a że było przy końcu obiadu i po toastach, przeto wzniecił wiel
kie uniesienie pomiędzy słuchaczami.

— B elfast w ,Irlandyi uspokoił się , fabryki p racu ją , policya czuwa 
i patroluje po ulicach. — D undal, C ork , T ralee i C arrikfergus, k tóre 
także poszły w ślad za Belfastem, także  się uspokoiły.

I M i & i a .

K onsul A l f r e d  H age, teść redak to ra  dziennika F a e d r e l a n d a t a ,  
organu stronnictw a skandynawskiego, zapowiedział w Volkethingu dwie



interpelacye do ministrów marynarki i wojny względem obrony wyspy 
Alsen.

Interpelacya do ministra marynarki brzmi jak następuje: » Które 
statki wojenne miały rozkaz bronienia wyspy Alsen, szczególnie od stro
ny Sundu przeciw natarciu nieprzyjacielskiemu? Czy dowódzca eskadry 
■wydał był jaki rozkaz lub czy uwiadomił statki wojenne w dniach 29ty 
Czerwca bezpośrednio poprzedzających o nastąpić mającym ataku? Czy 
minister jest przekonany, że dowódzca eskadry i wszyscy jego podkomen
dni wszystko zrobili, co można było zrobić, dla odparcia ataku na wy
spę Alsen.

Interpelacya do ministra wojny jest następującej osnowy: »Jakiemi 
siłami rozporządzał dowodzący na Alsen jenerał d. 29 Czerwca? Czy je 
nerał wspomniany doniósł naczelnej komendzie, że więcej wojska potrze- 
baby było do obrony wyspy i jaką na to otrzymał odpowiedź? Jak była  
urządzona straż wzdłuż wybrzeża nad Sundem Alseńskim, a mianowicie 
w tych miejscach, gdzie nasamprzód można się było spodziewać wylądo
wania? Czy dowodzący jenerał odebrał był przed 29 ym Czerwca uwia
domienie o nastąpić mającym ataku? Czy był o tern uwiadomiony, że 
nieprzyjaciel wiele łodzi gromadzi na Sundzie, i  czy doniósł o tem do- 
wódzcy eskadry? Czy minister jest przekonany, że dowodzący jenerał 
i jego podwładni wszystko zrobili dla odparcia najścia na wyspę Alsen?

Mroniha miejscowa.
Wedle P o s . Z tg  rozpuszczą 1 Września rozerwy konsystujących 

tu pułków. Powołanych przed 6 tygodniami do 6Jpułku piechoty; 18 nau
czycieli z Poznańskiego, także wczoraj miano uwolnić ze służby.

Z Gostynia donoszą o gwałtownej burzy, która w nocy z 23 na 24 
bm. nawiedziła okolicę. W Michałowie, folwarku do dóbr Godurowskich 
p. Żółtowskiego należącym, uderzył piorun w zabudowania dworskie 
w skutek czego stodoła i dwa inne budynki mieszkalne zgorzały mimo 
ulewnego deszczu i szybkiego ratunku.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń .  — Z i e m i a n i n a  Nr. 35 wyszedł z druku i zawiera:

Sprawozdanie z kursu pszczelnego , w Maju r. b. odbytego pod przowo* 
dnictwem pana Koławskiego. Budzyński. Kruszawski. O uprawie łubinu. 
W. Haffer. O urządzeniu stajen. —  Towarzystwa rolnicze: W alne ze
branie Towarzystwa rolniczego powiatów: W rzesińskiego, Sredzkiego 
i Gnieźnieńskiego, dnia 1 Września r. b. Towarzystwo ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych dla W. Ks. Poznańskiego. — Pracownia rólni- 
czo-chemiczna: 121. Panu M. C. w Czerwonej wsi pod Krzywinem. 122. 
Panu A. P. w  Śremie. — Rozmaitości: Zaprawianie mięsa w Ameryce. 
Doniesienia literackie: Gaz. Koln. nr. 33. llz . Koln. nr. 12. Doniesienie 
o akademiii rolniczej w Prószkowie na Szląsku.

Przybyli do Poznania dnia 29 Sierpnia.
B A ZA R : M ałecka z W arszaw y , M itte ls ta d t z S ilca , Żółtow ski z T rze m e szn a , M atecka  

z G rabu, K arśu ick i z M chów , N ow icki z Łow ęcina, P araszew ska  z O błudow a, W ol
ska z K om aszyc, S zo łdrzyósk i z S irn ik .

M Y LIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: Siisskind , E ichelbaum  i B arrew itz  z B erlina, K och  zo 
Szczecina, W egener z S uhl, W estk o tt z B arm y, K locke z Szczec ina , S tie l z A m ste r
dam u, L ange z H am burga , M&hrl&nder z T rzem eszna, B ertheim  z B erlina , v . W in te r- 
feld z Ju tla n d y i, K luge z R au tendorfu .

H E R W IG A  IlO T E L  R Z Y M S K I: F lieg e r z D usznik, M aterne z C hw ałkow a, D obryn , M iil- 
le r i K unze z L ipska, B urkow ski z N ak ła , S trich  z B erlina , Jaco b i z Celichow a. 

H O T E L  D U  N O R D : B ielicki z G o z d a n in a , B erendes z S m iłow a, R óżańska  z P adn iew a, 
W ilhelm , z Szczecina, S iedm iogrodzk i z N ow ejwsi.

ST E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I: H aberm ann  z Topoli, h r. S ka rbek  z B ielska, B ieńkow 
ski z Sm uszew a, K ruska  z G ostyn ia , G uderian  z Poznan ia , B lum enthal i Beck z Bor
ku, M uller z Szczcina, W ern er z L ipska , Schulz  z K refeldu.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: M ajunke z W schow y, Scheller z M aniew a, K och z Sędzina, B rtih l 
z W rocław ia, W ern er z B orku, N eum aS n z  B e r lin a , Sarass z  B ydgoszczy, S chw anke  
z Ja racz . M łyna.

PO D  CZARNYM  O R Ł E M : R ossel z D o lsk a , Paszkow ski z R o k itn ic y , R ybicki z  Środy, 
B enradow icz z W rześni, W iese z S ienna, Jan ick i z G aju.

H O T E L  P A R Y S K I: S ze lisk i z Gozdowa, W olańska z B arda, B udzyński z U jazdu, K aniew 
ski z Ł ubow iczek, p r . K u k liń sk i z Głuchowa, W ilczyńsk i z K siąża , Z m udzyńsk i i F5r 
s te r  z M okronosa.

E IC H E N E R  B O R N . Schre iber z K rakow a, K em pe i L ew y ze Skarboszew a, K u ttn e r  z W i
tkow a, K rayn  z  Pow iedzisk , Jakobsohn  z W ielenia.

PO D  TR ZEM A  L IL IA M I. Busse z R y b ien k a , M asiner z M ieszkow a.
W M IE S Z K A N IU  PR Y W A T N E M . S ch n e ll z Bnina, W odna u lica n r. 2 2 /2 3 .

OBWIESZCZENIE.
W  naszym rejestrze firmów pod liczbą 98. fir

ma JLewy i jako jej dzierzycielka kupco
wa Jfuliann«t JLevy z JBSukowca
rozporządzeniem z dnia 18 Sierpnia r. b. zapisa
ną została.

Grodzisk, dnia 18 Sierpnia 1861  
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

Sędzia handlowy.

Behrenstrasse 61. są dwa pańskie 
J y l f f l  £ 2 1 1 1 wymeblowane pomieszkania na 
pierwszem i drugiem piętrze, każde z pięć po
koi i kuchni, zaraz do wynajęcia.

r. Meiłm*
Idzie na sprzedaż J ^ a ła c y f c .  na kształt 

zamku we dwa skrzydła nader trwale zbudowa
ny o 14 oknach z przodku, zawierający 26 ró
żnych pokoi, między któremi są trzy sale 13 i 
16 stóp wysokie; wykwintnie urządzone, wraz 
z stajnią na 4 konie, wozownią, z bardzo pię
knym wielkim ogrodem, wśród którego znajduje 
się wspaniała jaskinia, studnia artezyjska, wy
soko tryskająca, wielka sadzawka z karpiami, 
winogród, doborowy sad itp. położony nad zwi- 
rówką o % mili od Gdańska w najcudniejszej 
tegoż miasta okolicy, blisko dfcsxiieiit&l 
i  najludniejszych kąpieli, z widokiem na B ał
tyk. Cena 15,000 tal. Ktoby go nabyć pra
gnął, niech się zgłosi sam do właściciela 
Wendlanelts w SSoclistrieta Nr. 3. 

pod Gdańskiem.

Stow arzyszenie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 29. Sierpnia 1864.

2 ; j t o  (węcpel po 25 szefii) słabo. Na Sier
pień 29 % list. % pien., na Sierpień Wrzesień 
29% list. % pien., na Wrzesień Paźdz. (jesień) 
2 9 '/3 pł. i pień., na Paźdz. Listopad 3 0 ‘/ l2 list. 
30 pien., na Listopad Grudzień 303/3 list. % 
pien., na wiosnę 1865 32% pł. pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
bez zmiany. Wypowiedziano 3000 kwart. Na 
Sierpień 13% list. V3 pien., na Wrzesień 13y3 
list. i pien., na Paźdz. 13%2 list. % pien., na 
Listopad 13 '/3 list. % pien., na Grudzień 13% 
lis t .i pien., na Styczeń 1865 1 3 '/3 list. 'A pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  27. Sierpnia.

Pszenica 50—61 tal.
Żyto na Sierpień i Sierpień Wrzesień 34%  

tal., na Wrzesień Paźdz. 34— %— 33% tal., na 
Paźdz. List. 34% —35— 34% tal., na Listopad 
Grudzień 3 5 V* — 35 tal., na wiosnę 36% — % 
tal.

Jęczmień wielki i mały 31—35 tal.
Groch do gotowania 44—48 tal.
Groch na pastwę 44—48 tal.
Olej rzepiowy na Sierpień i Sierpień W rze

sień 12% ta l . , na Wrzesień Paźdz, 12% tal., 
na Grudzień Styczeń 12% tal.

Olej lniany 13% tal.
Okowita na Sierpień i Sierpień Wrzesień 

1 4 %2 —T4 ta l., na Wrzesień Paźdz. także, na 
Pażdz. Listopad 14% — % tal., na Listopad Gru - 
dzień i Grudzień Styczeń 14%2 ta l., na Kwie
cień Maj 14%— % tal.

G d a ń s k ,  27 Sierpnia. — W upłynionym ty
godniu mieliśmy powietrze nadzwyczaj zimne 
z częstymi deszczami.

Targi angielskie bez zmiany. Dowozy świeżego 
ziarna w upłynionymtygodniu bardzo były szczu
płe a pokup tak śwojego jak i zagranicznego 
ziarna był zupełnie równy. Ziarno zagraniczne 
trudniejszy znajdowało odbyt lubo ceny przed- 
tygodniowe się utrzymały.

Żniwo pszenicy w południowych prowincyach 
przy ciągle pięknej pogodzie jest na ukończeniu, 
a rezultat lubo nie zdaje się być świetny to je
dnakże lepszy jak średni.

Targi prowincyonalne gorzej jak londyńskie 
się przedstawiały. Młynarze nabywali tylko 
świeże partye, stare tylko po cenie 1— 1 1/2 szyi. 
niżej znajdowały kupca.

W Belgii i Hollandyi targi bez zmiany.
W Prancyi ceny zeszłotygodniowe z trudno

ścią dawały się osięgać, a wiadomości z tar
gów przynoszą nam w przecięciu 50- -75 cent. 
zniżenia.

Na naszej giełdzie skutkiem wiadomości z An
glii targi były bez zmiany, jeden tylko dzień 
deszczu w Anglii wywołał większe ożywienie, 
które z ustaniem deszczu także ustało i targi do 
dawniejszego peryodu powróciły.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
1600. Zyta 150. Grochu 26. Rzepaku i rzepiu 
170.

Płacono za szefel berliński:
Funt. łu t. funt. łut. Tal.

Pszen. 8 2 - 1 6  8 3 - 2 7  2
» 8 4 - 1 8  85— 9  2
* 8 5 ------ 88—27 2

Zyta 7 7 - 1 0  82— 16 1
» świeże 81— 25 —

Ears giełdy Berlińskiej.

Dnia. 27. Sierpnia 18G4.

Pożyczka rządow a dobrowolna. .
„  z roku 1859..................
„  z roku  1856..................
„  z roku  1853..................

Obligi długu sk a rb o w e g o ..............
dito M archii E lektoralnej i Nowej .
dito m iasta  B erlina .......................
dito  „  ........................

L isty  zastawne M archii E lekt, i Nowej 
dito dito
dito P russ W schodnich . .
dito P om orsk ie ......................
dito dito ....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie .........................
dito Pruss Z achodnich. . .

Bilety rentow e P o z n a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em . Pozn. . . 
Obligacye prowincyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isd o ry ..................................................
Altoye kolei żelazu. Starogr. Pozn .. .

sto.
pa

pet.

L1% 
4 ’A

1*
3%
3%

ifcsv-
3%
3%
4
4
3%
4
3%
3%
4
4
5

Na p r. kuran
papie- gotowi- 
rami. zną.

102%

85

101%
106%
102%
97
90%
89%

89%
88

100
-%
88%
99%

9 6 %

96%

101%
96

no%
99%

C E R Y  T A R G O W E
w m ie ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 29. Sierpnia 
1864 r.

gr. Fen. Tal. Sgr. Fe
3 4 2 6 8 

6 2 
2 2 

-  1 
-  1

7
9
6

11
17
10
12

8
2

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn-
Pszenicy ś re d n ie j...........................•
Pszenicy o rd y n a ry jn e j................. •
Ż yta przedniego, s z e fe l ............. •
Ż y ta  lże jszeg o .................................•
Jęczm ienia dużego, szefel . . . . •
Jęczm ienia m a łe g o ....................... •
Ow sa, szefel.................................... •
Grochu do gotowania, szefel . . •
Grochu na pastw ę.......................... ...
Rzep z im o w y ................................. •
Rzepik zimowy  .................
Rzep la to w y .................................... ...
R zepik latowy . . ' .......................... ...
T a ta rk i, s z e fe l ..................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła .................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
M asła, g a r n ie c .................................
S iana, centnar .................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent po 100 fn.

tal.
od
sgr.| fn. tal.

do
sgr.j fn

2 9 __ 2 11 3
2 2 G 2 5
i 25 — 1 28 9
1 8 6 1 10 ___
1 6 6 i 7 6

— — — — — —
— — ---, — — __
— 24 — — 27 —
— — --- — — —
— --- — — —
— --- — — —

__ ... -
— — — — —
— — -- — — —

— — __ — - _

— 11 --- __ 12 ,

2 — — 2 10 —
— — -- — —
— — -- — ———

- — --- “ *■ — —

Toruń przebyło pszenicy łasztów 605, żyta 
756, belek dębowych łt. 1754, sosnowych 18,300. 
Stan wody 5'.

K ursa  za m ia n : Londyn 6, 21 %. Hamburg 
151%. Amsterdam 141 %.

Aleksander M a ko w sk i et Comp.

Spirytus.
Beczka 100  kwart 8 0  %  Tralles.

_  . . Tal. S a rr . F . do Tal. Ser. F
Dnia 27. S ie rp n ia .......................... 13 10 —  do 13 15  —

„  29 . „   13 10 —  „  13 15 -

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


